
IN" 70.

KURYER
W W iln ie  w  P ią te k  dn ia  i

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

F e trozaw odzk  d n ia  5o m a ja .
O wzniesieniu, i  o d k ryc iu  p o m n ika  w  B o gu  

spoczyw ającem u  C e s a r z o w i  P i o t r o w i  I ,  w L a d e y -  
n e m -P o lu .

O ło n e ck i C y w iln y  G uberna tor, Rzecz. Kadzca 
Stanu i K a w a le r, A le xa n d e r syn Jana J a lo w le w , 
zw iedzając w  ro k u  1829 pow ierzoną mu O łonecką 
g ub e rn ią , o d k ry ł w  mieście Ładeynem  po lu  opu­
stoszałe m ieysce, z k to rem  połączone jest drogie 
d la  Rossyan, szczegół n iey zaś dla m ieszkańców le ­
go k ra ju  w spom nienie, o spoczywającym  w Bogu 
C k s a r z t t  P i ę t r z ę  W 1 k l k i m . Na tem m iey.cu  b y ł 
n iegdyś pałac Jego, z  p rzyczyny częstego, a n ie ­
k ie d y  d ługiego baw ien ia  tego M o n a rch y , d la oglą­
dan ia  w arsta tu  okrętowego i budujących  się na 
n im  p ie rw  szych naszych s ta tków  w o jennych . J W . 
G uberna tor, pragnąc oznamionowaó ślady n ieśm ie r­
telnego M on a rchy  i  dobroczyńcy O łoneck iey  pro- 
w in c )  i > k tó ra  mocą Jkgo w o li p rzem ienioną zo­
stała z dz ik iego  w zaludnioną i cyw ilizow aną , 
za p ro je k tow a ł S ank i Petersbursk iem u kup ieck ie ­
m u synow i M icha łow  i Sofranow u, w znieść na tem 
m ieyscu pom n ik  w łasnym  kosztem. P . S afronow  
p rz y s ta ł na to w ezw anie.

H o  u ł o ż e n i u  p r o j e k t u  t e g o  p o m n i k a ,  i  z  r o z ­
w i ą z a n i a  , k t ó r e  n a s t ą p i ł o ,  w e d l e  p o s t a n o w i e n i a  
K o m i t e t u  P P .  M i n i s t r ó w ,  N a y w y ź e y  z a t w i e r ­
d z o n e g o  d n i a  2Ó l i s t o p a d a  1 8 З 0  r .  i  d n i a  3 1 m a r c a  
1 8 З 1  r o k u  o  d o z w o l e n i u  S afronow u  w z n i e ś ć  p o ­
m n i k  C e s a r z o w i  P j o t s o w i  l ,  w  k s z t a ł c i e  p i r a m i d y  
z l a n e g o  żelaza, n a  t e r n  m i e y s c u  , g d z i e  b y ł  p a ł a c  
M onarszy. P o m n i k  z p r z y c z y n y  ś m i e r c i  k u p i e c k i e ­
g o  s y n a  M i c h a ł a  S o fron ow a  t w z n i e s i o n y  z o s t a ł  
p r z e z  j e g o  o y c a ,  S a n k t  P e t e r s b u r s k i e g o  2 g i e y g i i d y  
k u p c a  M i r o n a  S a fronow  a w ł a s n y m  j e g o  k o s z t e m .  
M a  o n  w  y s o k o ś c i  2З  s ą ż n i , n a p r o w a d z o n y  s z a ­
r y m  k o l o r e m ,  n a  k t ó r y m  w z n o s i  s i ę  w y z ł o c o n y  
O r z e ł ,  z r o b i o n y  w e d l e  r y s u n k u ,  z n a y d u j ą c e g o  s i ę  
n a  r u b l a c h  P i o t r a  W i e l k i e g o  ; n a  p ł a z c z y z n a c h  
o d  z a c h o d n i e y  s t r o n y  w y o b r a ż o n y  z ł o c o n y ,  w y ­
p u k ł y  p o r t r e t  C e s a r z a  P i o t r a  I ,  i  n a  t e y ż e  s t r o ­
n i e  n a  p i e d e s t a l e  z r o b i o n y  p o z ł o o o n e m i  l i t e r a m i  
n a s t ę p u j ą c y  n a p i s  : , , N a  t e m  m i e y s c u  , g d z i e  n i e ­
g d y ś  b y ł  p a ł a c  C e s a r z a  P i o t r a  I ,  n i e c h  z n a m i o ­
n u j e  ś l a d y  W i e l k i e g o ,  t e n  s k r o m n y ,  p r o s t ą  g o r l i ­
w o ś c i ą  w z n i e s i o n y  p o m n i k ,  s t a r a n i e m  S a n k t -  P e ­
t e r s b u r s k i e g o  2 g i e y  g i l d y  k u p c a  M i c h a ł a  S a fro ­
now a, „ W  o k o ł o  p o m n i k a  z n a y d u j e  s i ę  12 z ż e l a z a  
o d l a n y c h  t u m b  z k u l a m i  i  ł a ń c u c h a m i .  P o m n i k  
t e n ,  n i e  t y l k o  s ł u ż y  d o  s z c z e g ó l n e y  o z d o b y  m i a s t a ,  
l e c z  i  m i ł y  p r z e d s t a w i a  w i d o k  d l a  j a d ą c y c h  t r a k ­
t e m  z  A rc h a n ie ls k a  l u b  p o  s p ł a w , n e y  r z e c e  Ś w i ­
r z e ,  z k t ó r e y  z d a l e k a  o n  j e s t  w i d z i a l n y

D nia  2З maja t. r .  w  obecności J W . O łonec- 
k iego  C yw ilnego  G uberna to ra  i w ie lu  C y w iln y c h  
U rz ę d n ik ó w  , p rzy  licznem  zgrom adzeniu obojey 
p łc i  m ieszkańców  miasta i  innych  lu d z i, p rz y b y ­
ły c h  tu  z u roczystości , dwom a dn iam i przedtem  
obchodzoney w  A le xa n d ro  -  S w irs k im  klasztorze, 
odp raw  i ł  w  c e rk w i p a ra fija ln ey  SS .Aposto łów  P io ­
tra  i P a w ła  A rch m a n d ry ta  tego k lasz lo ru  W a rs o -  
n o jjt is z  sobornie przed L itu rg ią  św ię tą  panich idę, 
za spoczywającego w Bogu C e s a r z a  P i o t r a  I .  
Po odp ra w io ne y  zaś L itu r g i i ,  z processyą postę ­
p o w a li w szyscy do mieysca p o m n ik a , k tó r y ,  
za zb liże n iem  się orszaku, w m gnien iu  oka, odsło- 
n io n y  został z pokryc ia . P rzed  n im  odpraw iono  
nabożeństwo z poświęceniem  wodą, p rz y  ukończe­
n iu  k tó rego  m ia ł A rc h im a n d ry ta  stosowną do oko ­
licznośc i mowę , i odśpiewano d łu g ie  la ta  Cbsa-
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r z o w i  N i k o ł a j o w i  P a w ł o w i c z o w i  i  ca łem u N a y *  
j a ś n i e y s z e m u  d o m o w i, a b łogosław ioney pam ięci 
N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  P i o t r o w i  I ,  wieczne 
odpocznienie. Podczas tego obrzędu Ładeynopolska 
In w a lid n a  komenda siała naokoło pom nika  w  po­
staw ie jak na m od litw ę , w szyscy zaś obecni roz ­
m aitych  stanów, z g łęb i serca , w  pe łney uszano­
wania cichości, p rze sy ła li m od ły  do W szechw ła ­
dnego Pana. Po ukończeniu nabożeństwa, Ducho­
w ieństw o z processyą w ró c iło  tak im ze po rządk iem  
do c e rk w i.

Po zupełoem  ukończen iu  nabożeństwa b y l i  
J W .  C y w iln y  O łoneck i G ube rna to r, D uchow ień ­
s tw o . rozm aic i U rzędn icy  i  poczetni hrażdanie, 
przez kupca M iro na  R od ionow icza  So/ronow a, za­
proszeni na obiad. Podczas obiadu G ube rna to r, 
podniósłszy się z mieysca, w zn iós ł toast: „Z d ro w ie  
J e g o  C k s a r s k i e y  M o ś c i  i  całego N a ,y j  a ś n i e y s z k g o  
Dom  u.”  Zgrom adzony zaś w  oko ło  domu powsze­
chne m uczuciem , w ie rnośc i d la  M o n a r c h y  i  ra ­
dością z powodu tey  uroczystości w  mieście lu d  
w  tey  c h w il i  w znos ił huczne U r a !  U kon ten to ­
wanie samych biesiadujących by ło  nie do opisania. 
Potem  wznoszone b y ły  toasty za zd ro w ie  P rze ­
w ielebnego Ignacego , B iskupa O rn e c k ie g o  i  Pe- 
trozawod-zkiego , J W . O łoneckiego C yw iln eg o  
Gubernatora , w szystk ich  obecnych gości i  tw ó rc y  
pom nika, gospodarza b iesiady. W ieczorem  pom n ik  
b y ł  illu m in o w a n y . [G az. St. P tb .)

TTarszaw a dn ia  i y  czerwca.
J W . Jenerał, H ra b ia  Strogonow , D yrekto i* 

G łó w n y , P re zydu ją cy  w  K o m m issy i R ządow ey 
Spraw W e w nę trznych , D uchow nych  i O św iecenia  
Publicznego w K ró le s tw ie  P o lsk iem , z m ałżonką, 
w y jecha ł na k ilkanaśc ie  tyg od n i do w ód zagra- 
n iizn ych  ; zastępuje go J W . Radca Stanu PToyda.

W r ó c ił  z Rossyi Szef Sztabu G łów nego czyn- 
ney A rm ii , Jenera ł A d  ju tan t JO . X iąze  G orcza - 
kcw. P rz y b y ł oraz z G u b e rn ii W iłe ń s k ie y  , P a t 
F rancy i  O ktaw ian  G h o iseu i-G ou ffie r.

—  D n ia  /9  —
Dnia wczorńyszego p rz y b y ł z P e te rsbu rga  do 

tuteyszey s t.> 1 ic y , H ra b ia  F re d ro , M arsza łek  D w o ­
ru  J. C, M ości.

—  D n ia  20 —
Dnia onegdayszego rozsta ł się z tym  św iatem  

J W . Jakób K ub ick i, In te n d e n t Jene ra lny  B u d o w li 
K ró le w s k ie y , K a w a le r  o rderu  S. S ta n is ła w a  agiey 
klassy, Członek to w a rzys tw  uczonych.

—  Ja rm ark tu teyszy na w e łn ę  dziś się roz ­
począł. B ió ro  D eputacy i Ja rm arczney umieszczo­
no w domu P o jezu ick im  na rogu Starego M ias ta  i  
u lic y  Jezu ick iey. (Gaz. PT a r.)

A  U 8 T  R Y  A.
W ie d e ń  d. 4 czerwca.

K ró le w sko  - F ra n cu zk i k u ry e r  gab ine tow y 
ІУ Іа и п і, p rz y b y ł tu  dnia 29 maja z K o n s ta n ty ­
nopola , i  tego jeszcze dnia  uda ł się znowu do 
S c rn lir ia , zaś A d  ju ta n t F rancuzk iego  poselstwa 
L a  Cour  do P  a ry  za. K u ry e r  gab inetow y A n g ie l­
s k i L a tc h fo rd  p rz y b y ł tu  dnia  5,o maja z L o n ­
dynu , i  uda ł się zaraz w  podróż do K o n s ta n ty *  
nopola . B e lg iy s k i Sekretarz poselstwa H ra b ia  
L a la in g  odjechał dn ia  29 do P esth . H o lle n d e r-  
sk i Jenera ł i  P e łnom ocn ik  p rzy  K o m m issy i w  o y - 
skowey zgromadzenia Z w ią z k u , Baron  T engna -  
g e l uda ł eię dnia 5o do P re s b u rg a ) zkąd dnia  5 l  
p o w ró c ił, (z G a i. W a r .)



P  R U S S Y.
B e r lin  d n ia  g czerwca.

W ie ś ć , że Baw ąrya, od czasu w ystąpien ia  
c z y li in n e g o ' przeznaczenia M in is tra  Skarbu P. 
M ie g ,  pow zięła  inne zam iary  we względzie z łą ­
czenia się z P rusk im  zw iązk iem  ce lnym : ciągle 
jeszcze byw a pow tarzaną. W ia d o m y  jest dobrze, 
znakom ity  mąż, k tó ry , jako o tw a rty  p rzec iw n ik  
now o przyjąć się mającego systemu celnego, b y ł  
p rz e c iw n y  Panu M ie g . k tó rem u m ianow icie, ze 
w zg lędu  na interessa k ra ju  sąsiedniego Ba w ary i ,  
uda ło  się, da leko  już zaszłe u k ła d y , chociaż nie 
cofnąć, aste p rzynaym n iey  w strzym ać. Poselstwo 
Pana B in d e r  w  ścis łym  z tem i interessami jest 
zw iązku . To  w strzym anie , wykazujące się prze? głę­
b ok ie  m ilczen ie ,zachow yw ane w tym  przedm iocie* 
nastąp iło  także i  względem  K ró le s tw a  Saskiego.

/ — . D n ia  i 5
Dziś X ią że  L ub ee k i w y je ch a ł do W a rs z a ­

w y. (G az. W a r .)
K o lon ia  d . 6 czerwca.

W  K ob lenz wydano następujące uw iado ­
m ienie: “ Z now u  p rz y t r a f i ły  się w ypa dk i, iż  żo ł­
nierze* przez nam owy obcych emisarjuszów i  in ­
n ych  bezsumiennych lu d z i,  w  swey w iernośc i 
względem  K ró la  i  o jczyzn y , d a li się zachw iać, i  
do zbiegostwa ku  zachodnim granicom  n ak łon ić . 
Każdem u, naw et już zepsutego u m y łu  cz łow ieko ­
w i,  musi przecie bydź jasno i  wiadoru#, iż  żo łn ie rz , 
przeż podobne złamanie p rzysięg i, pozbawia się 
na zawsze, n ie ty lk o  w e w n ę trz n e j spokoyności, 
lecz także na całe swoje życie  ro b i się nieszczę­
ś liw ym .   L ud z ie , tru d n ią cy  się tem han iebnym
rzem iosłem  fa łszywego w e rbu n ku , są zawsze p ła - 
tnem i narzędziam i obcych re w o lu c y jn y c h  fana­
ty k ó w , k tó ry c h  zepsute zasady, już teraz p raw ią , od 
trzech  la t  oceniać m ie liśm y sposobność. N ie  są 
o n i w  stanie, dope łn ić  sw o ich  ob ie tn ic , ponieważ 
zasady, istn ie jące w  sąsiednich nam k ra jach , n ie  
zgadzają się wcale z w yobrażeniam i ty c h  fa na ty ­
k ó w , a zbałamucony i  oszukany żo łn ie rz , n ie mo­
że się czego" innego spodziew ać, ja k ,  zamiast do­
brego p rzy jęc ia , jak ie  mu przedstaw iają, jedynie  
ty lk o  , z głodem i  n iedosta tk iem  połączonego m i­
zernego życia, w łó czę g i, lu b  w ys łan ia  go do A l ­
g ie ru  , jak  to  okazują śledztwa przedsięwzięte z 
pow raca jących  zbiegów. — W ie lu  podobnie uw ie ­
dzionych, raczey p os tanow ili p ow ró c ić  dobrowol­
n ie  , i  poddać się p raw em u u k a ra n iu , n iże li lak  
nędzne, hańbą i  n iedosta tk iem  obciążone życie, za 
g ran icą  p row adzić . —  N atom iast zaś w ie rn ie  my­
ś lący P ru s k i żo łn ie rz , oprócz nayłagodnieyszego 
postępowania, po w ys łuże n iu  trzechletnego swego 
pow ołan ia , może się z pewnością spodziewać po­
w ro tu  na łono swey rod z in y . —  A b y  tym  zbrodn i­
czym  zabiegom obcych em isaryuszów zapobiedz, i  
ta k o w y c h  oddać na leżytem u ukaran iu , a Lem sa­
mem, u ch ro n ić  n ieśw iadom ych lu d z i od nieszczę­
ścia, życzyćby należało, aby ta k  z ło ś liw ych  zw o- 
d z ic ie li,  p och w yc iw szy  na św ieżym  uczynku, na­
tychm iast dostaw ić w ła d zo m .W zyw a  się w ięc o f i­
ce ró w  i  żo łn ie rzy , osob liw ie  zaś rozstaw ionych po 
p ro w in c y i o fice rów , o bw odow ych  fe ldw eb rów  m i­
l i c j i  k ra jo w e j i  w szys tk ich  landw erów  , aby na 
ta k o w y c h  em isaryuszów baczne zw raca li o k o * 
szczegó ln ie j na ty c h , k tó rzy  z w y k l i  pom iędzy ż o ł­
n ie rzy  rozdaw ać zagorzałe pisemka* lu b  tychże u- 
w odz ić  do złam ania p rzys ięg i w ie rn o ś c i; aby ta ­
ko w y c h  n ie  zw łóczn ie  aresztowali, i  do naybliższey 
w ła d z y  pod ścisłą strażą d os taw ia li. Oprócz chw a­
lebnego przekonania, w  w ykonan iu  swojego obo­
w ią zku , o trzym a każdy żo łn ie rz , c z y li mieszkaniec* 
odznaczający się podobnem doniesieniem  lu b  are­
sztowaniem , p rz y z w o itą  i  hoyną nagrodę.— W  K o ­
b lenz  d. 2З maja 1.8ЗЗ r .  —  (podpisano) Dowodzą- 
C}r Jene ra ł JBorstell. {G az. Codz. W a r .)

N i e m c y .
M o n a ch iu m  d. 51 m aja .

O ro z ru c h a c h , ja k ie  zaszły dn ia  27 maja 
w  N eusztadzie , w  R eńskim  okręgu, tu te jsza  ga­
zeta zaw ie ra  następujące szczegóły:

„P a r ty a  re w o lu c y jn a , k tó ra  ch c ia ła  i  w  tym

ro k u  obchodzić w  H am bachu  uroczystość, zu pe ł- • 
n ie  podobną przeszło roczney, suro we m i i  roz ­
tropne  m i środkam i R ządu, przymuszona b y ła  od ­
stąp ić swego planu; z resztą nacze ln icy  jey  c h c ie ­
l i  p rzynaym n iey  ja k ie m k o lw ie k  zaw ichrzeu iem  i  
oporem  p raw ey w ła d zy  oznaczyć dzień  pom ie- 
n iony . W  tym  ce lu , zapewne, zaproszeni b y li  do 
N eysztadu  studenci , k tó rz y  p rzy je c h a li tu  dn ia
26 w ieczorem  z H e ide lbe rgu , ( i m ie li p rzy  sobie 
pasporta na d w u tyg o d n io w ą  podróż po R eńskim  
o k rę g u ), i  /W tym że  ce lu  p rz y b y li tu  dn ia  26 i
27 maja, z w ie lu  in ieysc okręgu  znajomi lib e ra ­
liś c i fanatycy, k tó rz y  w szyscy potem że b ra li się 
na górze H am bachskiey. Postaw iona tam w cze ­
śniej kom pania p iecho ty  b y ła  p rzyczyną, że obe­
cn i do samego w ieczora b a w ili  się spokoynie  i  
re g u la rn ie ; Jecz potem b u n to w n ic y  zaczęli ro -  
zegrzewać u m ys ły  w inem , k tó rego k i lk a  beczek, 
p rzyw iez iono  na górę* w b re w  p rze c iw  zakazow i 
Rządu. D a ły  się słyszeć re w o lu c y jn e  pieśni, nayo- 
belźywsze w yrażen ia  m iotane na w oysko K ró la ,  
w sze lk ie  p raw a i  porządek; b u n to w n ic y  u z b ro i­
l i  się naw et w  noże , żeby spotkać żandarm ów 
i  oddz ia ł p iecho ty , k tó ry  posłany b y ł przez Z w ie rz ­
chność d la  rozproszenia tłu m u  pospólstwa Z  p rz y ­
czyny uporczyw ego ze s trony jego oporu, potrze ­
ba b y ło  dać k i lk a  razy  ognia, i  dop ie ro  w te n ­
czas b u n to w n ic y , opuściwszy górę, ze b ra li się w  
N eysztadz ie , i  t łu m n ie  zaczęli w łóczyć  się po u- 
licach  , m iotając obe lg i na w oyskow ą komendę. 
Napróżno O fice ro w ie  i C y w iln i U rzę dn icy  upra­
szali lud* aby się ro zsze d ł; potrzeba b y ło  użyć 
s iły , rozesłać po m ieście p a tro le , i  zabrać pod 
straż nayn iespokoy niey szych. W ie lu  z tego po ­
wodu zostało ran io n ych , a jeden naw et za b ity .
O godzin ie  lo te y  w ieczorem  spokoyność została 
p rzyw róconą , d z ię k i nadzw yczayney czynności 
m ieyscowych w ładz  , g w a rd y i obyw a te lsk iey  i 
wojenney kom endy, k tó ra  na bezrozumne o k rz y ­
k i  i  lżen ia  ludu , zachow yw a ła  w zorow ą spokoy­
ność i ścisłe w ykon an ie  sw ych pow innośc i. T y m  
sposobem zam achy rew o lu cyon is tów  na ten raz 
b y ły  zupe łn ie  obalone* i  mamy nadzieję, że po ­
rządek i  spokoyność teraz p rzyw rócone  zosta ły  
U nas na d łu go .“  {G az. St. P e te r.)

—  D n ia  8 czerwca. —
K r ó l  Jm ć, jak  s łycha ć , w  środku  LijSca, jest 

w  B r iic k e n a u  o czek iw an y  z podróży sw ey do 
W ło c h .

F ra n k fo r t  nad  M enem  d. д cżerwca  
M arsza łek  M a is o n , P a r  F ra n cu zk i; i  nad­

z w y c z a jn y  Poseł p rzy  D w orze  R ossyyskim , p rz y ­
b yw szy  tu  w y s ia d ł w  h o te lu  pod B ia ły m -Ł a b ę ­
dziem . M arsza łek  udaje się do K a rls b a d u ,

Z  okolic M e n u  d n ia  8 czerwca.
K r ó l  B a w a rs k i, przed odjazdem sw ym  do 

W ło c h  * u d z ie li ł k i lk u  uszkodzonym  przez bu ­
rzę gminom, ko le k tę , i  podarunek 2000 z ło ty c h  
z kassy g a b in e to w e j, {z Gaz. W a r .)

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
A m s z te rd a m  d. 8 czerwca.

T u teyszy  H a n d e ls b la d  udzie la następującą 
m owę, m ianą przez K ró la  B e lg iysk ie g o ,p rzy  w czo- 
rayszem o tw orzen iu  Iz b  w  В ги хеШ :

„ P a no w ie !  W a żn e  d la  B e lg i i  xvypadki za­
sz ły  po  o tw orzen iu  zg rom adzen ia  i 855 roku . F r a n ­
c y  a i  A n g l ia ,  d la  zadosyć u czyn ie n ia  sw ym  zo­
bow iązaniom , p o s ta w iły  nas w  pos iad łośc i tw ie r ­
dzy  , k tó ra  z a g ra ż a ła  jednem u  z n a y  p ię k n ie j­
szych naszydh m ia s t , U k ła d , z a w a rty  p rze z  te i  
M o c a rs tw a , u dz ie la  B e lg i i  w iększą część k o rz y ­
śc i, w ym ien ionych  w tra k ta c ie  z dn ia  i 5 l is to p a ­
d a , n ie  p ozbaw ia jąc  je y  ty c h  części, k tó ry c h  od­
łączen ie  by łoby d la  nas ciężką o f ia rą . T ra k ta t  
Z d n ia  i 5 lis top ad a  zosta ł n ienaruszony. B ę dę  
się s ta ra ł, aby p rz y  ostatecznem za ła tw ie n iu  spo­
ru  z J rlo llandyą , żadne z p ra w , k tó rę  os iągnę li* 
śmy,\ n ie  by ło  n a d w e rę io n e P

„ Częściowe rozb ro jen ie  będzie m ia ło  m ie y - 
sce; n a s tą p i ono w ta k i sposób, aby  c ię ż a ry  s k a r ­
bu, zosta ły  p rzez  to  zm n ie jszone , bez os łab ien ia



cęga n izacy i a rm ii.  T a k  w ięc zbliżę m y  się do p o ­
ko ju , o ile  baczność p o lity c z n a  n am  tego d ozw o lip  

„Z p rz y je m n o ś c ią  oznaym iam  УѴam  P a n o ­
w ie ! ze w  okolicznościach , w ja k ic h  się znay du ­
je  m y, n ie  będzie potrzebnem , na łożen ie  nowych  
podatków . U dzie lone p rzez Izbę  ś ro d k i są do­
stateczne d la  opędzenia  kosztów tego roku . R e ­
g u la rn e  dochody w ydadzą  naw e t znaczną p rz e -  
wyżkę, je ż e li, ja k  się spodziewam y, ośtn o s ta tn ich  
m ies ięcy s łużby , odpowiedzą czterem  p ie rw szyrnP  

„N a d e s z ła  c h w ila , w k tó re y  rzą d , za pom o­
cą waszego w sp ó łd z ia ła n ia  , będzie m óg ł c ią g łą  
zw racać uwagę na  wewnętrzne u lepszenia . M ię ­
dzy  in te ressam i, k tó re  nas z a tru d n ia ć  będą, p ie rw ­
sze za ym u ją  m ieysce in te ressa  p rz e m y s łu  i  han ­
d lu . TJkłady w tey  m ie rze  z F ra n c y ą  rozpoczę­
ł y  się pom yśln ie . O siągnę liśm y od Z jednoczo­
nych  S tanów  A m e ry k i P ó łnocney n a y  ko rzy  s tn iey-  
sze w a ru n k i, d la  je d n e y  z nayw azn ieyszych g a ­
łę z i naszego p rze m ys łu . P odczas, g d y  c iąg le  by­
liś m y  z a tru d n ie n i szukaniem  zew nątrz  k ra ju  u - 
bocznych d róg  d la  naszego h an d lu  i  p rz e m y s łu , 
n ie  s tra c iliś m y  z u w a g i i  ta k ich , k tó re  jeszcze i  
w w ie lu  naszych rnieyscach są potrzebne. A d -  
m in is tra c y a  u z n a ła  konieczność dan ia  w  ty m  
względzie p u b liczn ym  p racom  nowego popędu . 
Polecam  uwadze i  m iło śc i oycżyzny Iz b  , p la n  
w ie lk iey  d ro g i kom m un ikacyyney  od M orza  i  S k a l­
dy do R enu i  M o z y , k tó ra  je s t p o trzebą  i  żąda­
n iem  ca łego p ra w ie  kraju.™

„  O prócz p ra w  budżetow ych i  rachunków , za ­
proponow ane w am  będą p ra w a  względem o rg a -  
n iz a c y i p ro w in c y y  i  gm in . B ę dz ie c ie  się także  
n a ra d z a li n a d  p ra w e m  o g o rz e ln ia c h , k tó re  ta k  
w ie lk i w yw ie ra  w p ły w  na s tan  naszego ta k  k w i­
tnącego ju z  ro ln ic tw a P  r

, ,P anow ie !  ż y w io ły  w zn ies ien ia  s ię , k tó ry  
B e lg ia  z a w ie ra  , ja k  i  je y  L ibera lne in s ty tu cye  
dowodzą, wyższego s tanu  je y  obyczajów . Jest to  
zadanie  g a łę z i w ła d z y  , k tó re  je y  zdolności k ie ­
ru ją  p rz y  w aszych w spó lnych  us iłow aniach, p rz e ­
p ro w a d z ić  do kw itnącego stanu owe ż y w io ły  i  
in s ty tu c y e , k tó re  mądrZe rozw in ię te  s taną  się n a y - 
trw a lszą  zasadą naszey narodowości, i  zapew n ią  
nam  n a rp o m yś l n ie y  sza p rzysz łość  

H a g a  d n ia  y  czerwca.
N ie  postanow iono jeszcze, gdzie nasi, z P a ry ­

ża  pow raca jący z iom kow ie  , jia p rz ó d  mają zno­
w u stanąć na z iem i oycżystey 5 dobrze uw iado ­
m ione osoby sądzą jednak, że F le ssyn g a  do te ­
go jest p rzeznaczoną, m ianow ic ie  * że bydź mo­
że, iż  K r ó l  sam się tam uda-

—  U n ia  д  —
Do departam entu m a ry n a rk i p rz y b y ła  w czo ­

ra y  w iadom ość te le g ra fic z n a , że do F le s s y n g i 
p rz y b y ło  5 fra n ću zk ich  fre g a t, na k tó ry c h  znay- 
duje się p ierw sza z F ra n c y i pow racająca k o lu m ­
na 1600 lu d z i,  h o llende rsk ich  jeńców. P rzy  0- 
deyściu te y  w iadom ości, w ylądow an ie  w oyska już 
się rozpoczę ło. [G az. PJ-'ar.)

U n ia  Ю —
U p ły n io n e y  nocy  w y je c h a ł K r ó l  do Loo. 

[Gaz. Godz. P T a r.)
В г и х е ііа  d. y  czerwca.

Dziś zapewnia d z ie nn ik  A n tw e rp s k i, że wszy­
stk ie  o k rę ty , do A n tw e r p i i  z F le s s y n g i p rz y b y ­
wające, tak jak w p rzód y , są konw ojow ane przez 
H o ilen de rsk ie  s ta tk i kanon ie rsk ie .

—  D n +i y  —
W  Iz b ie  S ena to iów , obrano Kom m issyą do ti- 

łoźen ia  adressu, jako odpowiedz' na mowę od T ro n u .
K ró lo w a , będąc już w bardzo poważnym  sta­

n ie , n ie  b y ła  p rzytom ną na o tw o rzen iu  Izb .
Zapew nia ją , iż w ydaw ca K n o u ta , i ł ie  z p rz y ­

czyn p o lity c z n y c h , lecz za d łu g i został uw ięz iony.
Sądzą, że podług p lanu  rządu, częściowego 

rozw iązan ia  a rm ii,  w kró tce  p rzyn a ym n ie y  5o,oóO 
w oyska p o w ró c i do sw ych  in ieysc rod z in n ych , 
W  tey  c h w i l i  w  różnych  p un k tach  K ró le s tw a  
odbyw a ją  się poruszenia w oysk,( d la  u ła tw ie n ia  
doprowadzenia do sku tku  wspom nionego zam iaru , 

—  U n ia  10 —
Słychać, że kilku nowych członków dr u»

g ic y  Iz b y  chce w nosić, aby oskarżyć M in is tró w , 
z pow odu osta tn ich  ro z ru ch ó w  w A n tw e rp ii .  (Gaz, 
РУ a rs  z.) r  K

F R A N G Y A.
P a ry ż  d n ia  4 czerwca.

X iąże  B ro g lie  o trzym a ł dziś rano gońca t  
M a d ry tu .

S łychać , że X iąże  T a lle y ra n d  o trzym a w  
L o n d y n ie  następcę: gdyż sp raw y Belgiyskie na­
da l n ie  będą już tam załatw iane.

—  D n ia  5 —
Z  powodu k ło p o tu  M in is t r ó w , w e  w z g lę ­

dzie w ypa dkó w  w  szko lę  w oyskow ey, odby ło  się 
w czoray u Prezesa gabinetu zgromadzenie z k i l ­
k u  Jenera łów  i  wyższych o ffic e ró w  złożone. Z a ­
m ierzają  przenieść w s z y s tk ie  p u łk i garn izonu dnia 
1 L ip c a  z P a ry ż a  ; n ie w iedzą jednak, k tó ry m  
mają poruezyć strzeżenie s to lic y .

W  liśc ie  z M a d ry tu  z dn ia  28 maja Czy­
tam y: ,‘C iąg le  tu  za trudn ia ją  się p rzygo tow an ia ­
m i do uroczystości. R o b o tn icy  w ie le  zysku ją  
p ien iędzy  , które^ się ręzchodzą m iędzy lu d z i, a 
wyzsze stany ubiegają s ię , aby p rz y  te y  o k o li­
czności m y  w iększy p rzepych okazać. X ią źe  M e -  
d in a ce li został m ianow any od K ró la ,  do p r z y j ­
m ow ania ko rporaeyy, k tó re  K ró lo w i po z łożen iu  
p rzys ięg i będą w inszow a ły . P o w o li p rzyb yw a ją  
tu  w oysla . K r ó l  sam obeym ie nad n ie m i do­
w ództw o, a Jene ra ł S a rs fie td  pod n im  będzie do­
w o d z ił.

A d ju tau t M in is tra  w o yn y , został przez T u -  
lo n  w ysłany do A n k o n y . S ły c h a ć , że tameczna 
załoga trancuzka , będzie posłaną do A lg ie ru , 
gdyż pobytem w e W ło szech  przyzwyczajona do 
cieplejszego k lim a tu  , n ie  ty le b y  już c ie rp ia ła  na 
zmianie tem pera tu ry .

— U n ia  6  —
S łychać, że P. D u p in  s ta rszy , uda się z oso- 

bnem zleceniem K ró la , do F ra n k fo r tu  nad M e -  
tiem . P. Charles D u p in  ma tymczasem udać się 
do G recy i, d la  pow itan ia  K ró la  O tto n a , i  spo­
rządzenia s tr ty s ty k i jego s i ły  m orskiey.

W  Rhodez  dnia Śiwszego maja, w ychodca 
W ło s k i,  nazw iskiem  G aoio li, zam ordow a ł sz ty ­
le tem  dwóch sw oich  z iom ków , czyta jących spo- 
ko yn ie  w  k a w ia rn i gazety , n iebezpiecznie r a n i ł  
żonę ostatniego, chcącą go u jąć. M o rd e rca  um ­
k n ą ł,  został jednak w  b liz k o ś c i miasta p rz y trz y ­
m any , i  z trudnością  można go b y ło  w y rw a ć  z 
rą k  rozgniewanego ludu .

X iąże  O rleanu, jest tu  na p rzysz łą  Niedzie­
lę  lu b  P on iedz ia łek  oczekiw any.

•— U n ia  y  —
H ra b ia  Pożzo d i B o rg o , m ia ł d ługą  ko n ­

ferencyą z Panem S tra tfo rd -C a n n in g , po k tó ­
re y  każdy z n ich  w y s ła ł ku ry e ra  do swego D w o ­
ru . O statni m ia ł bydź p rzedstaw iony K r ó lo w i.

W czo ra y  rano o db y ło  się zgromadzenie D e­
putow anych  o ppozycyynych  u M arsza łka  C la u -  
zel, gdzie k i lk u  w n io s ło , aby p ro je k t obw aro ­
wania P a ry ż a  b y ł  odrzucony. S łychać, iż  Rząd 
ogranicza się teraz na żądaniu 5 tw ie rd z  w  M o n t-  
■ m artre ,B c llev ille , C harenton  i С аіѵа іге , i  8 m i­
l io n ó w  kosztów.

Zdaje s ię , iż  zgromadzenie Iz b  do dn ia  
25 b. m, trw a ć  będzie, gdyż m ów cy m in is te ry a l-  
n i do tego czasu jeszcze się zapisali.

K om m issya budżetu w o y n y  zm n ieyszy ła  0- 
grom ne żądanie M arszałka Soult ty lk o  o 6 m i­
lio n ó w ; w  tem się jednak i 2 m ilio n y , na obw a­
ro w a n ie  P a ry ż a  , zn ayd u ją , o k tó ry c h  osobny 
p ro je k t do prawa ma bydź p rze łożony. Z re ­
sztą Kom m issya m ia ła  o d k ry ć  w ie lk ie  naduży­
cia  p rz y  liw e ru n kach .

Na jedney z osta tn ich  rad  M in is tró w , po­
dano zapytanie : czy po odjeździe X ię żne y  B e rr y 9 
stan oblężenia w  Departam entach zachodn ich  bę­
dzie zn ies iony ? W iększa  część M in is tró w  b y ła  
za odłożeniem  tego środka, aż do rozpoczęcia dróg  
m ilita rn y c h , m ających  się tam urządzić.

Na w szys tk ich  rogach u lic  p rzy lep ion e  są 
ogłoszenia, z napisem* R oboty woyskowe} w  k to -

(3)



т
rv c h  p rzeds ięb iorcy są w z y w a n i, aby podali nay- _ W c z o ra y  w  Izb ie  D eputow anych, m ia ro w i-  
n r  «ze ceny za a n tre p rysy  rob o t m u la rsk ich , m a- Cie na k i lk u  dawkach środka, żyw o rozpraw iano 
VaV v rh  bvdź przedsięw zię tem i w  fo rty fik a c y a c h  o w ezw an iu  przez rząd p ub liczn ie  ogłoszonem, do 

k ło  mi tsla ‘ Dnia st4 h. m., p ierwszeństwo w  dostarczeń na obw arow anie  P a ry ż a , mm Izba  u- 
tv ć h  robotach naym niey żądającemu przyznane d z ie liła  jeszcze Żądane w  tym  ce lu  pieniądze 
bodzie C onstiłu tione l mocno gani M arszałka Soult, Sp.eszny p ow ro t P. C h a te a u b n a u d  bardzo
u  w y d a ł takie  wezwanie, n im  Iz b y  p rz y ję ły  je- tu  u o u m  S łychac, że P . C ha te a u b rm n d  za- 

-e i r o ie k t  do praw a , względem obw arow a- raz po sw ym  pow rocie  z P ra g is upraszał Freze- 
Р Іг Л а  - w zyw a  n ie tnn iey przedsiebierców, sa ra d y  o pozw olenie udania się do X ię £ n e y  do

aby sie w  to  n ie  w da w a li. B ln y e .  r . ,
N a w c z o r a yszein posłodzeniu Iz b y  D eputo- X iążę  B ro g lte  o trz y m a ł dzis rano gońca z
eh M arsza łek S oult , składając swe spra - M a d ry tu .  S łych ać , ze w  p rzyw ie z io n ych  depe- 

^  Jan ie  o organ izacyi a rm ii i  systemie obron- szach uwiadomiono F ra n c y ą , aby na przyszłość 
W k* i u do k tó rego  należy i  p lan obwarowa- n ie  udzie la ła  już wsparcia d la  D on  P e d ra , w  p rze* 
liy m  ra i ^  w  ra y ił3się następującym sposobem: c iw nym  razie oświadcza rząd, źe jest jego zam ia- 
ПХ і т  “ rozpoczną się narady nad budżetem M i-  rem , u dz ie lić  swą pomoc Don M ig u e to m . 
n is tra  w oyny, wypada m i z łożyć na b ió rze  Iz b y  — D n ia  9  - -
k s n r a w o z d a n i a ,  któ re  m iałem  honor podać M o n ito r  donosi: „X ię Ź n a  B e r ry  w siadła w czo*

m iia  K ró lo w i.  Dokum ent ten, tak jes tw a - ra y  z swem dziecięciem , na fregatę  ^ g a th e , d la  
Tnv że R e p r e z e n t a n c i  pow inn i się z n im , oznajo- o dp łyn ięc ia  na rozkaz rządu z B la y e  do P a te rm y .

ć dla dania swe®o zdania o p raw dz iw ym  sy- Je ne ra ł B u ge a ud  i  dok to r D eneux  będą jey to - 
f i r n ie  obronnym  k ra ju , jak  go w m yśli mey u ło -  w a rzyszy li aż do mieyaca jey przeznaczenia. X ią -  
* łem  i  pod łub ine^o obowiązku do sku tku  do- żę i  X iężna  B e a u /J re m o n t i  h rabia  M esnars  o- 
wrnwadze МасГе teraz powód do zajęcia się w id -  trz y m a li także w ezw anie  udania się za n ią.“  
ka  kw estyą obrony k ra ju , kw estyą, która dotąd P. F are nn es  p rz y b y ł tu  w czoray z depe-

„ і Ь м  nie była  roztrząsaną, tak z C złon- szami z K o n s ta n ty n o p o la ; zaraz potem  odbyła  
Łów  Tzbv lak  z M in is tró w . Rozw inąłem  K ró lo -  się rada M in is tró w .
w i i a k o  w ie rny 'po dd an y , i  p ra w d z iw y  Francuz, Tem ps za pe w n ia , iż  W ie lk i  Pieczętarz
i  nodłue: wewnętrznego mego przekonania, po- sprawozdaniu do K ró la ,  w n ió s ł o prawne środk i
L i t w  któ re  mna p rzy  tem k ie ro w a ły . P unkta , p rzec iw  coraz daley szerzącym się tow arzystw om  
Г  k tó ry c h  w y c h U i łe m ,  b y ły  dzień po b itw ie  po litycznym  {G az W a r .)

j  Tuluzą  w  ro k u  i 8 i 4, i  dzień po b i.w ie  pod J o u rn a l de Debats  poczytu je za szczęśliwą
И  a tte rloo  w  roku  1815. Z am ia ry  moje id tąd  się przepowiedniac, iż w  s to lic y  już od ro k u  naym m ey- 
nie z m ie n iły ; wtenczas, jak  i  te raz, uznawałem sze nie zaszło zaburzenie. , # . .
„ a konieczny powszechny system obrony. Stara- Gazeta P re c u rs e u r  u trzym u je , ze lis ta  im ien -
łem  sie uprzątnąć w ie lk ie  połączone z tern tru -  na uczęstm kow sp isku, odkry tego  przez rząd bar- 
dności i  wziąłem na siebie w arunek , o ile  mo- d yńsk i w  Piem oncie, przesłaną została gabm elo- 
zności’ u ła tw ić  ciężar płacącym  podatki, przez w i T u ryńsk iem u , przez tuteyszego m in is tra  spraw  
zm nie jszen ie  czynnego stanu a rm ii. MeŻe za- zagran icznych. ^  ;
w iod łe m  «ie w  mym planie, z powodu mego ku  Zdaje s ię , iz m espokoynosn  лѵ Sabaudyi 1
n iem u uprzedzenia , pomimo mych dawnych do- P iem oncie , me są bez w p ły w u  na n ie k tó re  po-
-5wiarło7Pii. ieże li w  rzeczy samey b łądz iłem , w te - stanow ienia naszego rządu M a g .z y n  w  Metr. 
®____________________________i> Ł n i.u w flm  o11-7*vmftł  гплкяу ѵ. dn nal vnnmia?t. iWfiłfO urzpsla-

•dłu» mego zd an ia , cała przyszłość F ra n cy i po- Ostatnie n ieporozum ienia w gabinecie, obu-
Г яп. idy ie  tu  O swobody i o narodową m e- d z iły  znowu mysi o zm ianie m in is tró w . X ię c m

, й. V , r> , li0 : nnp no budk i nie k ie ro w a ły  Decazes miano proponować jeden w yd /.ia ł m ili i-  
podległosc. Żadne inne sterK lwa. J est rzeczą niezawodna. A  od o b w il iГ п а T t y m  przedm iocie; ia łe  moje życie pośw ię. s te rs lw a. Jest rzeczą niezawodną, iż  od c h w i l i  
całem s ław ie  i  w ie lkośc i F ra n c y i,  me u czyn ił-  p rz y b y c ia  lo rda  S tra tfo rd . Canning do Paryża, z 
calem sia e ^  chwalebnego, p rzy - w iększą żywością rozpoczęto u k ła d y , względem
b ym  przeto p -y pruuikonańia, zawodu, spraw Poi tuga lsk ich . N ie  zd o ła ł on hak łon .c  ł  e r-
propozymyi k tó ra b y  u w s p ó łc e s ^ c h  na sprawie - dynanda V I I ,  aby d a ł pomoc Don P edrow ,, leca 
d  w a  z a s L iw a ła  n a g a n ę .  N ie , Panow ie, nie mam osw.adczeme A n g in  spowodowało go do zacho- 
d ltw ą  zasług S F  i ak Dowiedziałem, wama neutra lności.

Z a Tu luza  k tó re  z ro b iłe m  za niepodległość na- cia la iie y ra n u a . w iauom osc іа  po t,z  
V o L  Ш г и М ш  Si systemem obrony, k tó ry  szcze potw ierdzeń,» (G uz C o n . „ 'n r . )  _
Ód “ ego czasu, zawsze m ia łem  przed oczym a, a . Gazeta la  l r , b u n e  donos,, , z dosta ły  ,,ę  ,ey 
k t . ’ rv  z ufno cia pornczam teraz waszemu roz- pap ie ry  jednego a ,en»  pobcyynego, k to ,e m u  po- 
strząsaniu i  rozwadze. Jeżeli z rozpraw  p rze c i- raczono b y ło  od P re ie k la  P o l,c y i, zebrać . przed- 

. , • : jpSpj; nkażp sie ń iedo- staw ie rozm aite  w iadom ości o Jenera łach L e -

S 5 S 5  " p b n T  N d  je to  zawsze korzyścią  Г А
d l i  k ra iu -  ośw iadczam , lź  moja m iłosc własna przez lizą.1 potley izanych  osohach. VV ly U i pa 
u ia  ^ Id Ju ) c ’ p r7V kw e s tv i tego p ie rach  w y ra żo n o : „ J e n e ra ł L a fa y e t te  m c me
n ie  b5dz,e ,em  o b r a b u j  P rz y  ę t ^ n "  m ó w i o s p a w a c h  W ło c h  i  S z w ly L - y i ;  n ie ś , -
n i= tw |Uty c z y  się ona « te re .s u  i p rzyszłości F ra n - dzę, żeby on zostawał w  w ażnych  z w itk a c h  z 
СѴІ i  z tego powodu wszyscy p rzys t4pieie za- tem , kra jarn ,. P row adź, on cufgle ko rre .ponden -
newne do te™ , p r a w d z i w i e  narodowego, zam iaru.- c y 4 z Jozefem  B o n a p a rte , ,  u , r z y m u , = ,  Se ma 
p e w n e  u 6  ? r   U n i a  8  __  zam iar dz ia łać  wespół ty lk o  z Rządem od naro-

P od ług  O u J id ie n Z *  zaszły m iędzy gabine- du  ustanow ionym . O dw iedza go Jenera ł R om a. 
, e m  na s z y m  a S tolica Papieską nieporozum ienia, r m o , zw o le n n ik  g o rh w y  p ra w .d e ł B onaparty - 
d la  za ła tw ien ia  k tó ry c h  H rab ia  A le x a n d e rL a -  s low  ; m ow.ą , ze on zam ów ,ł m undury s ta rcy 
hordo  w k ró tc e  z osobną missyą uda się do R zym u, gw ardyr. Г . к  .  zamów,one b y ły  m u n d u ry  , g w a r- 

W  czasie edv K ró lo w a  odjedzie do Be lg ,,, d y , m um cypa lney , lecz w strzym ane , z p rzyczyn y , 
K r ó l  F i l ip , w ’ tow arzys tw ie  Pana T h ie rs , zw ie - Że P o lic y ,  została o tem uw iadom ioną, , czyn , 

- nartam enta F ra n c y i. poszukiW ama, S. .. (hyc  może S a rro n s )  jest także
Г  " .    z o o n r u w » ! —----------« « а іа и о ід я а

D O D A T E K



DO DATEK DO GAZETY K U M E R A  LITEW SKIEGO N. 70.
W iln o  dn ia  16 Czerwca v, s. i 855 ro ku .

B onapartys tą ; on i p rzy ja c ie l jego B e lm o n te  z M a r -  
ra s te m  w c ią g n ie n i są do p a r ty i Józefa Bonapar- 
tego, do k tó re y  tez na leży Jenera ł Lebecka . Z  re ­
sztą dotąd  w ic h  planach niema n ic  n iebezpieczne* 
go d la  Rządu. (Gaz. S. P e te r.)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  y  'czerwca,

Onegday 'K iÓ lCwA prze jeżdżała  się ż X ię -  
rc iem  B ru n ś w ic k im  do p a rku  W indsorsk iego . 
"W czoray rano X ią żę  po jecha ł do O x fo r tu .

P ra w ie  w szystk ie  o k rę ty  H o llende rsk ie , w  
’ró ż n y c h  naszych portach  dotąd trzym ane, o d p ły ­
n ę ły  ju ż  do m ieysc swego przeznaczenia.

—  iD n ia  8  -—
5P o flług *tiiteysżych  gazet, P arlam ent W p ie rw - 

‘szey p o ło w ie  'lipca  tsię odroczy i  w  listopadzie 
znow u się zgrom adzi. , ,

T im es  donosi: , , W  C ity  m ów ią, że P . D e -  
*del o trz y m a ł z H a g i  rozkaz pow ro tu  do H o lla n ­
d y i.  To  O tw orzyło  obszerne pole dom niem yw ań 
i  w n iosków , za ledw ie  można jednak u w ie rzyć , że­
b y  dyp lom a t 'ten przez zawarcie przedugodnego 
!t r  akta tu  ściągną ł na siebie n ie  ukontentow anie  sw e­
go D w o ru  , bo uk ład  ten został bardzo prędko 
jprzez H o lla n d y ą  ra ty f ik o w a n y .

M ło d y  L u d w ik  B o n a p a rte  m ia ł wyriateźść 
■sztuczny m echanizm , przez k tó ry  podczas deszczu 
'u ła tw io n e  zostało ^strzelanie. Uczyniono ju ż  w  
L o n d y n ie  dośw iadczenia, k tó re  w ybo rn ie  się po­
w io d ły .  W  ogó liiośc i a r ty lle ry a  ma bydź u lu -  
ib ionem  za trudn ien iem  m łodego X ię c ia .(O fa z ./// a r.)

t f t  *1  s Z P A N I  A.
M a d r y t  dn ia  29 m a ja ,

Dzisieysza G azeta ISadworna  zawiera k i lk a  
^rozporządzeń, tyczących  się oznaczonego na dzień 
“20 Czerwca złożenia przysięg i w ie rno śc i In fantce  
starszey, M a r y i  Iz a b e l l i . M ię d zy  innem i pole­
cono  X ię c iu  M e d in a c e li, p rz y ię c ie  przysięgi, w 
na lezytey 'fo rm ie , od C z łonków  K ortezów , i  z ło ­
żenie jey potem w ręce  H rab iego  Carbelon.

In fa n t  Don C arlos  znaydow ał się jeszcze d. 
*a4 b. m. Z rodz iną  swą w  zamku le tn im  R am el- 
lo n , n ieda leko L is b o tiy . a In fa n t D o n  Sebastian 
•dnia 25 jeszcze w  T o rre  de l F resno.

G a z e ta  M a d ry ts k a  donosi, że w oysk t D on  
M ig u e la  sku teczn ie  s p rz e c iw iły  się w y lądow a­
n iu  k i lk u  m a łych  s ta tkó w , m ających przt wieże 
b ro ń  do P o rto . Na zatoce w id a ć  jeszcze frega­
tę  A ng ie lską  i  jeden b ry g , jako  też 61 pom n ie j­
szych  o k rę tó w , k tó re , za pomocą ciem ności, za- 
m patrują P o r to  w  po trzebną  żyw ność. ( Gazeta 
W a r . )  _____ ____

O G Ł O S Z E N I A .
i  Od Wileńskiego Gnbernialuego Ren da 

t>gła8za się , \ i  z powoda nieprzybycia życzą­
cych, na przeznaczony 5 ogc upłynionegtymaja 
termin, dla Wzięcia W podrad reparacyi w mie­
ście Sza w lach starey skarbowey budowli, dla 
pomieszczenia w niey W ładz Sądowych i  Ka- 
enaozeystwa, za wyliczoną podłog śuiiety sum­
mę 10,227 rubli 65 kopiejek srebrem; nano- 
wo przeznacza się do targów w Wileńskiey 
Skarbowey Izbie termin logo następującego lip - 
oa 9 i we trzy dni po nim przetarg: a zatem 
życzący podjąć się takowey reparacyi, zechcą 
przyhydź do Skarbowey Izby na pomieniony 
termin » pewnemi ewikoyami. Czerwca i 5 
dnia i 835 roka.

Asseeor Józef Szolc.
Sekretarz Jamont- 

Naczelnik Stoło Boratyński. (y 5 i)

*  O d  B ia ło rn s k o -M o h y le w s k ie y  I t b y  S k a r -  
b o w o y  n in iayezem  ogłasza s ię , iż  po z m a rły m  
B essarabskim  C y w iln y m  G u be rn a to rze  R zeczy­
w is ty m  R adźoy T a y n y m  A k in f ie  Jana syn ie  So- 
to k u ń s k im , N a y  m i  ł  o ś c i  w i  e y  p o d a ro w a n e  
je  m a dn ia  25 k w ie tn ia  1826 ro k u  na 12 la t ,  
tu teyszey G u b e rn ii,  w  R o h a o te w sk im  p o w ie c ie , 
S ta ro s tw o  K o *że le w sk ie , na osuo w ie  N  a y  w  y ź -  
8 ze  g o U kazu  28 w rze śn ia  &8 г 4 ro k u , p o w in ­
no pos tąp ić  We w ła d a n ie  do  n p ły n ie n ia  te r ­
m in u  te m a  z snkoessorÓw, k tó r y  m ię d z y  n im i 
w y b ra n y  b ęd z ie  do  zarządzania  m a ją tk ie m , a  
p o n ie w a ż  o enkcdssoraoh, oprÓoz ośw iadcza jące ­
go się b yd ź  zm arłeg o  rod zon ym  b ra te m , U rz ę ­
d n ik a  8 K la s s y  A le x a n d ra  S o ro kn ń sk ie g o , je -  
czoze n ie w ia d o m o , p rz e to  m a jący  p ra w o  s u k -  
cessyi po rzeczonym  ś. p . S o ro k n ń s k im , pos ia ­
dan ia  pom iec ionego  S ta ro s tw a  , zechcą p rz e d ­
s ta w ić  do  te y  Iz b y  jasne i  p ra w n e  d o w o d y , 
ta k  o pochodzen ia  s w o je m , ja k o  też  p ra w ie  
snkcessyi, w  n s ta n o w io n ym  p ra w a m i te rm in ie . 
C zerw ca  1 d n ia  1 8 3 5  ro k a .

S o w ie tn ik  Jan B u ra czyn .
N a c z e ln ik  S to ła  Jegor S ka łyezew ioz.

-— —------------  % (749 )
T Sąd P o d k o m o rs k o -E x d y  w iz o rs k i fo u d n -  

łz a  W  W . K ie łp s z ó w  m a ją tk u  J a n p o la  w  P o ­
w iec ie  B ra s ła w s k im  exystnjąoy> z a w ia d a m ia  
interessow ane s tro n y , że na  ostateczne ro z w ią ­
zanie  pornozonego m a dz ie ła  , z a k re ś li ł  z jazd  
8wóy do M ias ta  W id z  na d z ie ń  8m y ja n a a ry i 
następnego 1854 ro k a ; z p o w o d a  zaś p rz y b y ­
c ia  do  K o m p le tu  now ego U rz ę d n ik a , w  m ie y -  
son w y  by łego  JVV. P odkom orzego  B o r tk ie w i­
cza , acz po ogłoszoney n am ow ie  , d ozw a la  się 
s tron om  p o w tó rz y ć  swe ża ło by  i  głosy,* w  p rz e ­
c iąg a  trz e c h  d n i od  tego te rm in  a , ty ra  ty lk o ;  
k tó re  w n io s ły  ja z  swe s to su n k i do  Sąda. O - 
b o w ią m ją c  też  s tro n y  do z łożen ia  p a p ie ró w  w  
ka te g o rya ch  o b ja w io n y c h , ezo iegó ln iey  od n ie ­
le tn ie g o  T y tu s a  K ie łp sza  i  W -  К л і іх іа  K ie łp -  
sza. 1833 ro k a  m iesiąca m aja  d n ia  20.

S ą d a  P o w ia to w e g o  B ra s ła w s k ie g o  Sędzia  
A n to n i K w in ta .

P io t r  M iń s k i b y łe go  G ro d zk ie g o  B ra t ła w -t 
skiego Sądu P re zyd e n t.

Jan B a n ie w io z  b . Sędzia  G ro d z k i B ra iła w .-  
t ik i  i  E x d y  w iz o r .

R eg en t Szozepow ski. (76 0 )

1 W  dom  a X X .  F ra n c is z k a n ó w  pod 
>ł. 3 g6 . na u lio y  T ro c k ie y  , u  m ie s z k a -Ш  

H ją o e g o  ta m  S ia tk o w s k ie g o  , zn ayd u ją  się Щ  
H c z t e r y  P a n ta lio n y  n o w e , m e c h a n ik i an- Ц  
й ^ іе ів к іе у  , do  sp rzedan ia .

Ііолицм еисп іеръ  О жиговъ. (762)

2 Z  w o li  N a y w y ż s z e y ,  mocą posta­
now ień  S yn od u L ite  w sk ieg o ,K o  lle g iu m  W ile ń s k i  o 
E w a n g e lic ko  R e fe rm ow ane  w zy wa J W  W st W  W". 
K u ra to ró w  Ś w ie ck ich  i D u ch o w n ych , oraz O sób 
ja k  zgrom adzenie E w a n g e licko  - R e fo rm o w an e  
sk łada jących , tak też in teressow anych i  m ających 
rozm aite  stosunki, na dzień 10, l ip c a  b , r ,  do



miasta W iln a ,  jako  mieysca naznaczonego na ziazd 
rzeczonego Synodu L ite w s k ie g o —  D a t ju rn i i 5 
dnia  18 35 ro ku .

K u ra to r  S uper-in tenden t W ile ń s k i i  K aw a* 
le r  X .  R a fa ł D d w n a r. {7 ^ 7 )

3 O d  K om m iesy i W ile ń s k ie g o  K om m isso- 
ry a c k ie g o  D epo  nin ieyszem  ogłasza się: ozy n ie  
łe ch ce  k to  pod jąć się ro czn e y  prze  w ó z k i ska rbo ­
w y c h  rzeczy i  m ed ykam en tó w , m a j ącyoh się o d -  
p ra w o w a ó  z n ie y  na te rm in o w y c h  i  Jednokonnych 
p o d w o d a ch  do K ró le w s tw a  P o lsk ie g o , i  na t e r ­
m in o w y c h  do Rossyi, ta cy  zechcą p rzyb yd ź  do 
K o in m is y i z s p ra w ie d liw c m i i  dosta teeznem i po ­
d łu g  mooy p ra w  do S ka rbu  za łogam i i  św iad ec­
tw a m i na p ra w o  ta rg u  do przeznaczonych w  n iey 
na  to  ta rg u , teraznieyszego ro k u  j n l i i  d w u d z ie ­
stego p ią tego  d n ia , i  we tr z y  d n i po n im  p rze ­
ta rg u , gdzie ih o n d y c y e  będą o b jaw ion e . C ze rw ­
ca 11 d n ia  i 855 Yoku.

Z arządza jący  K o m m isyą  6 K la ssy  B e k  2.
S e k re ta rz  C zereg in i.
S ekre ta rza  P o m o cn ik  O to o lti. ( y 44)

2 a&ona n izey  podpisanego B a rb a ra  P u l-  
dherya  z K o m a ro w s k ic h Z u k o w a , schodząc z tego 
Ś w ia ta , zo s ta w iła  w e  w sze lk ley  fo rm ie  p ra w n y  
T e s ta m e n t, przez k tó ry  c a ły  swóy fu o d n s ł i  
e tb p ie ó  dochodzen ia  snkcesy i po ze g łłym  S try -  
je czń o -rod zon ym  Jey B ra c ie  Tom aszu K om oro ­
w s k im , o co p rzez la t  k i lk a  w  Sądzie  P o w ia ­
to w y m  W ile ń s k im  p ro w a d z iła  process z pe- 
w n e m i o bo w ią zkam i n izey  podpisanem u m ężow i 
zap isa ła . R ep rezen tu jąc  w ięc  jey  s top ień , mam 
h o n o r ds trzedz  pub liczność , ażeby n ik t  z prze- 
c iw n e m i s tronam i, ja k o  to : W W .  G ie d y m in ó w - 
ną  dziś  D o ło b o w s k ą , S ta n k ie w io z ó w o ą , J W . 
G o d le w s k im , J W . M edem em  i  Jego w łośc iana ­
m i B u to w ta m i , w  rzeczach do teyże  eukcessyi 
p o d  processem jeszcze będąoey odnoszących się, 
w  żadne u k ła d y  n ie w c h o d ii i  i w le w k ie m  n ie  
t ia b y w a ł,  p on ie w aż  z tą d , je ś li ja k ą  szkodę po­
n ies ie , w łasney  w in ie  p r/y p is z e ; oświadcza bo­
w ie m  n iżey  podp isany; iż  przez w szystk ie  ś ro d ­
k i ]  p ra w a m i d ozw o lo ne  z g ło w y  żony ta ko w e y  
Sukoessyi dochodzić będzie  i  jn ż  wstępne p rz e d ­
s ię w z ią ł k ro k i.  D a tt w W iln ie  i 855 r .  jd n i i  6 dn ia .

F e lic ia n  Ż u k  b. Assesor S ądu  ziem skiego 
P o w ia tu  O szm iańskiego. (748)

2. Podaje się do w iadom ości , iż  m ajątek 
Ł un na  w  G u b e rn ii i  P o w ie c ie  G rod z ień sk im , o 
5  m il  od miasta G ubernsk iego  G rodna, nad rze ­
k ą  sp ław ną N iem nem , dz iedz ic tw o  W W .  Cze­
chow sk ich  jest do sprzedania, do te y  m aję tno­
śc i należą dwa fo lw a rk i,  p ię ć  w siow  i  miaste­
c zko  , tuż p rz y  fundum  położone nad Ц2 rzeką 
N iem nem , W k tó ry c h  znayduje się dym ów  ch rze - 
Boiańskich 199, żyd ow sk ich  78 , duss re w izką  
skazką za ję tych  627 , rocz rtey  in tra ty  z ł ł .  p o l­
s k ic h  4 5 ,000 . D a lszych  szczegułów n ie w ym ie ­
rna się, ż czego się składa in tra ta , le c z  chcaeóy 
nabydź ża skornm unikow an iem  się z dziedzica, 
m i nay dok ładn ie  yszą poweźm ie wiadomość, lub  
tu ż  w  W i ln ie  w  domu G rafa  W a lic k ie g o  znay- 
dz ie  ta b e lkę  posżczegulną in t ra ty .

П ѣ ч а та ш ь  дозволяю: въГазетѣ  К ур ье р а  Л и - 
т о в с ко го  въ доалшоспш Долицмейспіера П ро- 
х уд н н ь  Т о р с к и . (746)

5 . Sąd P o w ia to w y  W ile ń s k i  i  E x d y w iz o r -  
e k i, zeym njąo  się s łuch an iem  gpraW y k o h k u rs b -  
w ey  zeszłego ś. p . Józefa U rb a n o w ic z a , w szyst­
k ie  in teressow ane s tro n y  za w ia da m ia , że poanie- 
n ioną  sp raw ę  bez żadnych  dalszych o d k ła d ó w  
d n ia  17 te ra źn . m iesiąca i  ro k u , w  nam ow ę  w e ­
źm ie  i  na n iestaw a jąoycb  amissyą zapisze.

Assesor S tan is ła w  D rz e w ic k i.
Assesor Jan P isanka .
Assesor C ezary W iłe y k o .
R egen t E d w a rd  W o y n ic k i.  ( y io )

N ize y  p o d p isa n y , s tosow n ie  do ośw iad ­
czenia w  ro h u  4 8 5 3  m a rc a  2 8  d. za  N re n i 
4,525, w ^ k ta c h  P o w ia to w y c h  JJ^ ile ń . z a p i­
sanego, p rzez  n in ieysze d a je  w iedz ieć , aby  n ik t
0 dom  m urow any  bez N ru  na  K ońsk im  ta rg u  
p e  z m a rły m  w  Т Ѵ іІп іе  S ta r  o z. S zm oy le  T a u - 
berze s t r y ju , ze S ta ro z . J a n k ie le m  M ro n e m
1 L e y b ą , oraz  sukcessoram i л tb ra m a  B a ru - 
chow icza tn i T a u b e ra m i w  Ładne p is m a , u k ła ­
d y i  nabycia  w chodzić n ie  c h c ia ł, p ie n ię d zy  
n a  zastaw  i  d okum en tu  p o d  Ł a d n ym  w zg lę ­
dem  n ie  p o ż y c z a ła lb o w ie m  p ró c z  tego  , ze 
n izey  p o d p isa n y  z  g ło w y  swojego oyca  je s t  
konsukcessorem  do ogó lne y  p o zo s ta ło śc i p o  
rzeczonym  s t r y ju , a le  n a d to  je s t  re a ln y m  
h r  edyto rem  n a  r .  s r. 6so5o za w e x le m  4 8 1 7  

f e b r . /  d n ia , o tęz p o zo s ta ło ść  w  s a ty s fa k - 
c y i zapew n io nym . 4 8 5 5  j u n i i  6  d n ia .

B o ru c h  Jckow icz T a u b e r.
П е ч а т а т ь  дозводяю: въ доляш остн И од иц- 

ігіейстера ІІр а куд и н ъ  Г о р с х ій . (7x7)

5 O d Grodzieńskiego G ubernialnego R ząd u  
ogłasza się: iz  człow iek P io tr  Sobick i, z powodu  
nieokazania teraźnieysżego swojego mieysca u ro ­
dzenia  , wiedzy lub  grom ady do którey na leży , 
rczolućyą tuteyszego Powiatowego S ą d u , po za­
tw ierdzen iu  p rzez Z w ie rzchn ika  G u be rn ii, na  o- 
snowie p rzedp isan ia  P a na  M in is tra  S p raw  W e ­
wnętrznych , odesłany do m iasta  N łko ła je w a  d la  
skompletowania ig o  aresztantskiego b a ta lio n u ;  
przym iotów następnych: w ieku la t  3 o , wzrostu  2 
arszyny 4  w ierszk i, tw a rz y  śniadey , oczu szarych  
włosow czarnych  , nosa m ie rn e g o , in n ych  p rz y ­
miotów niema, M a ja  5 i  d n ia  18 33 roku . 

& kre ta rz  i  K a w a le r  Tadeusz A fanasow icz.
P o  w y tezy k W o l s k i (712)

5 O d Grodzieńskiego G ubern ialnego R ządu  
ogłasza się t iz  człow iek A le x a n d e r Korczyńsk i, 
z powodu nieokazania teraźnieysżego swojego m iey­
sca u rodzen ia , w iedzy lu b  g rom ady , do którey 
należy , rezolućyą tuteyszego Pow iatowego S ą d it9 
za u tw ierdzeniem  przez Z w ie rzch n ika  G h be rn iit 
na osnowie p rzedp isan ia  P a n a  M in is tra  S p raw  
W ew nętrznych  , odesłany do m iasta  N iko ła je w a  
d la  skompletowania ig o  aresztantskiego b a ta lio ­
n u ; przym iotów  następnych: w ieku  la t  5o , w zro­
stu  2 arszyny 6 wierszhow , ospowaty, w łosow  
ciem noruśych1 oczu ka ry c h , nosa pod ługow atego , 
innych przym iotów  Ładnych n iem a. M a ja  5 1 d n ia  
i  833 roku.

Sekretarz i  K a w a le r  Tadeusz A fanasow iczc 
Powytczyk W o lsk i, ( 7 1 1)

D ru k a rn ia  V.
BełWAŁA S it ОГГО.0 WAÓ".

M a rc in o w s k ie g o .

W ilc e ,  d. 16 Czerwćj»;

Uj605i Bq^owSKX,


